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na miejscu i zt. 80 
gr„ na prowincji i 
z odnoszeniem do 

domu 2 zl. 50 gr» 
Ogłoszenia

za wiersz milime­
trowy na pierwszej 
•tronie io groszy 
polskich, na dru­
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej <
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz Tłustym  
.drukiem— podwój­
nie. Najmn.ogł. —  
$0 er*. Dla zagrani­
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układ ogło­
szeń czterotomowy, 
Cany og łoszeń, po­
dane w złotych pol­
skich, obliczane bę­
dą podług kursu 
złotego f r a n k a  
ustalonego przez 
Ministra Skarbu.
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Zakaz uprawy tytoniu 
na własny użytek.

Wobec licznych zgłoszeń o pozwolenie na uprawę tytoniu dla własne­
go użytku Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego podaje do wiadomo­
ści, że w myśl art. 6 ustawy o monopolu tytoniowym z dnia i czerwca 
1922 r. (D. U. R. P. Nr. 47 poz. 409)

U p ra w a  ty to n iu  d la  w ła s n e j p o trze b y  p la n ta to ­
r a  je s t  b e zw zg lę d n ie  z a k a z a n a .

Winni p rzek ro czen ia  tego zakazu karan i będą po myśli 
art. 22 i 23 powołanej ustawy grzywną do sumy ośm iok rotn ej w a rto ­
śc i  ty ton iu , lecz nie mniej od 10 z ło ty ch , a tytoń wyprodukowany 
ulegnie k o n fisk a c ie  (zniszczeniu).

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego.

N auka
serce.

dobra rzecz, lepszy rozum, a najlepsze
Lucjan Rydel.

Sejm, Senat i Rząd.
Z Sejmu. Sprawy wojskowe.

I drugie posiedzenie letniej sesji 
było bardzo letnie. Minęło wspokoju. 
Było pozytywne. Zwłaszcza w dzie­
dzinie ustawodawstwa wojskowego.

P. Kościalkowski przedstawił refe­
rat o ustawie o prawach i obowiąz­
kach szeregowych ale debat nad nią 
jeszcze nie przeprowadzono. W dru- 
giem czytaniu przyjęto zreferowaną 
przez p. Wichlińskiego ustawę o za­
kwaterowaniu wojska.

Najważniejszą jednak rzeczą było 
ostateczne uchwalenie ustawy o po­
wszechnej służbie wojskowej. P. Za­
morski przedstawił poprawki Senatu 
do tej ustawy.

Naogół komisja uchwaliła przyjąć 
poprawki Senatu z wyjątkiem niektó­
rych.

Senat proponował skreślić odro­
czenia dla terminów rzemieślniczych 
komisja temu się sprzeciwiła, gdyż 
podobne ulgi przyznano rolnikom 
i kształczącej się młodzieży. Dalej 
komisja odrzuciła zaproponowany ar­
tykuł o ochotniczej służbie kobiet 
w służbie pomocniczej,g dyż ta sprawa 
powinna być uregulowana osobno, 
a nie w ustawie o przymusie służby 
wojskowej. Senat proponował, aby 
powołanie na ćwiczenia przez radę 
ministrów na wniosek ministra spraw 
wojskowych zmienić w ten sposób, 
aby mogło to się stać bez wniosku 
tego ministra, komisja sprzeciwia się 
temu, gdyż chodzi o ustalenie odpo­
wiedzialności. Co do podatku od o- 
sób zwolnionych od służby wojsko­
wej, to Senat był zdania, że wyso­
kość jego powinna ustalić osobna 
ustawa, a fundusz z tąd uzyskany użyty 
na cel obrony państwa. Komisja u- 
znała, że rozporządzenie rady minis­
trów potrafi lepiej dostosować poda 
tek do warunków życiowych, a 
pieniędzy nie należy przeznaczać na 
specjalny cel, bo to spowodowałoby 
tylko uciążliwość w rachunkach i biu­
rokrację. W  art. 84 zmiana Senatu 
polega na tem, aby waruki wyjazdu 
za granicę popisowych uchwalała ra- 
rada ministrów, a nie minister spraw 
wojskowych w porozumieniu z min. 
spraw wewn., natomiast w czasie

wojny decydowałby o tem min. spraw 
wojskowych. Komjsja proponuje od­
rzucić pierwsza zmianę, a przyjąć 
drugą, jak również odrzucić zmianę 
że art. o pozwoleniach na wyjazd za 
granicę ma ulec ustawowej rewizji 
po 5 latach, bo jeżeli przepisy ogra­
niczające wyjazd okażą się uciążliwe, 
to łatwiej jest zmienić drogą wniosku 
poselskiego, niż czekać parę lat.

W głosowaniu załatwiono zmiany 
Senatu w myśl uchwał Komisji woj­
skowej. W ten sposób uchwaloną 
ustawę ma się odesłać Prezydentowi 
Rzeczypospolitej do ogloseenia.

Po uchwaleniu ustawy pojawiły 
się na prawicy gorące oklaski.

Po załatwieniu spraw mniejszej 
wagi przyjęto nagłość wniosuu p. Fal­
kowskiego (ZLN) żądający przedło­
żenia kontraktów dzierżawnych ma­
łych kopalń węgla.

Nakoniec uchwalono zmianę usta­
wy o państwowej radzie kolejowej w 
celu uwzględnienia interesów Górn. 
Śląska. Rzecz przedstawił p. Gierlicz 
(ZLN).

Na początku obrad odczytano mnó­
stwo interpelacyj, przeważnie posłów 
mniejszości.
, Prokurator z Bydgoszczy zażądał 

wydania sądowi p. Graebego, który 
głośny jest z tego, że jako obywatel 
polski został awansowany z majora 
na pułkownika armji niemieckiej.

Następne posiedzenie wyznaczone 
na wtorek.

Z  konw entu seniorów . 
W A R SZ A W A , 26. 5. Pat. W dn. 

onegdajszym pod przewodn. marsz. 
Rataja obradował konwent senjorów 
sejmu. Na posiedzeniu obecny był 
prezes Rady Min. p. Grabski. Za­
łatwiono kilka spraw natury gospo­
darczej, przyczem przyjęto do wiado­
mości oświadczenie prezesa Rady 
Min. w związku z zapytaniem posła 
Thugutta, czy na przyszłość przemó­
wienia p. Prez. Rzplitej ustalane będą 
w porozumieniu z rządem.
Z  ko m isji skarbow o-budżetow ej.

W AR SZAW A , 26. 5. Pat. Senac­
ka komisja skarbowo-budżetowa pod 
przewód, sen. Adelmana na popoł.

V. Zjazd Katolicki w Gnieźnie.
Na ręce J. E. X. Kardynała — Prymasa nadesłał sekre­

tarz Stanu X. Kardynał GASPARRI następującą odpowiedź.
„Ojciec św. odwzajemniając z głębi ojcowskiego serca 

wyrazy oddania, udziela wszystkim uczestnikom Zjazdu Ka­
tolickiego w Gnieźnie błogosławieństwa apostolskiego” .

Podp. Kardynał GASPARRI.

posiedzeniu ukończyła dyskusję nad 
budżetem min. ref. rolnych, poczem 
cały budżet przyjęła wraz z całym 
szeregiem rezolucyj. Z  kolei komisja 
przystąpi do rozpatrzenia budżetu min. 
zdrowia publicznego.

Z komisji administacyjnej.
W ARSZAW A, 26. 5. Pat. Sejmo­

wa komisja administracyjna na dzi- 
siejszem posiedzeniu między innymi 
uchwaliła wniosek pos. Putka co do 
wniosku pos. Hołowicza w sprawie 
zabójstwa Horbaczewskiego. Przy­
jęto rezolucję wzywającą rząd do 
przeprowadzenia szczegółowego śledz- 
wa i oddania winnego pod sąd. Co 

do wniosku polskich stronnictw lu­
dowych w sprawie nadużyć policji 
w Dunilowicach w ziemi wileńskiej 
przyjęto również rezolucję pos. Thu­
gutta, wzywającą rząd do udzielenia 
wyjaśnień.

Na onegdajszem posiedzeniu sej­
mowej komisji rolnej i do walki z dro­
żyzną kontynuowano obrady nad 
wnioskiem w sprawie zniesienia za­
kazu wywozu artykułów rolniczych 
zagranicę. W  czasie dyskusji wyja­
śnień udzielał dyr. urzędu przywozu 
i wywozu p. Petka. Dyskusji nie 
ukończono, zapisanych jest jeszcze 
do głosu 5 mówców. Na następnem 
posiedzeniu komisja prawdopodobnie 
przystąpiła do głosu.

Z komisji wojskowej.
W AR SZAW A, 26-go 5. (P. A. T.) 

Przedmiotem obrad onegdajszego po­
siedzenia sejmowej komisji wojsko­
wej były zapytania. Obecny na po­
siedzeniu przedstawiciel min. spraw 
wojsk. pułk. Petrażycki udzielał wy­
jaśnień. Na wstępie co do pytań 
zgłoszonych na poprzedniem posie­
dzeniu komisji między innymi oświad­
czył co do żandarmerji, że została ona 
z siedemdziesięciu kilku plutonów 
zredukowana do 35, które stanowią 
kadrę policji wojskowej; co do zapy­
tania posła Sadzewicza odnośnie za­
chowania się maj. Zielińskiego w 
sprawie Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza, że toczą się dochodzenia służbo­
we; co do zamówienia sukna w 
Anglji, że istotnie zamówione zostało 
800 tys. mtr. sukna w r. ub., gdyż 
przemysł krajowy zamówienia tego 
w odpowiednim czasie wykonać nie 
mógł, że naogół sukno to jest 
tańsze od krajowego, że dotyczy to 
również zamówienia siodeł we W ied­
niu, których cena jest 3 razy niższa, niż 
cena takich samych siodeł wykonanych 
w kraju. W dalszym ciągu poseł Pienią­
żek zapytywał w sprawie przytrzymy­
wania rocznika 190I i w sprawie utrud 
nień stawianych przy wyjfździe za 
granicę młodzieży w wieku poboro­
wym. Na powyższe zapytania pułk. 
Petrażycki odpowiedział, że jeśli za-

Dzisiejszy numer zawiera:
Sejm, Senat i Rząd.
Dwa Jata Pray w obronie przeciwga­

zowej.
W odcinku: EEGENJA ZOFJA WRZEŚ- 

NIEŃSKA: Gałązka bzu.
Kronika.
Depesze.
Różne.
Swój do swego.

Geometra Przysięgły
Upoważniony przez Ministerstwa

J. Zagórski
W łocław ek, ul. Żabia Nr. 2.
P rzep ro w a d za  szybko, terminowo 
wszelkie sprawy ziemskie wraz z for­
malnościami prawnemi, rozdziela hy- 

poteki, podatki, udziela porad.

chodzą wypadki przetrzymywania 
wspomnianego rocznika, to są one 
tylko wynikiem nieporozumienia, co 
do wyjazdu zaś, że wojsko nie stawia 
przeszkód chcącym wyjeżdżać, o ile 
tylko ich podania są należycie umo­
tywowane. Z  kolei pos. Sadzewicz 
zapytał o ostatnie wypadki samoloto­
we i poruszył również sprawę odży­
wiania w wojsku. Ostatnią kwestję 
w swem zapytaniu rozwinął pos. Dą­
browski przyczem powołano podko­
misję dla zajęcia się tą kwestją. Co 
do wypadków lotniczych postanowio­
no odwołać się do podkomisji lotni­
czej, która ma przedstawić odpowied ­
nie sprawozdanie plenum komisji. 
Ponadto posłowie Potoczek i Cieplak 
zapytywali w sprawie urlopów rolni­
czych. Na to pułk. Petrażycki odpo­
wiedział, że r. b. z powodu szczupłe­
go kontyngentu urlopy takie nie są 
przewidziane. Postawiono również 
cały szereg zapytań mniejszego zna­
czenia.

M inister reform rolnych w  W ilnie.
Wilno, 23.V. (Pat.) Przedstawiciel 

P. T. został przyjęty dziś w godzi­
nach popołudniowych przez bawiące­
go w Wilnie min. rei. rolnych p. 
Ludkiewicza, który oświadczył, co na­
stępuje: Głównym celem mego przy­
jazdu do Wilna wraz z wyższymi 
urzędnikami ministerstwa jest dążenie 
do rozejrzenia się na miejscu w sto­
sunkach i ustalenia pewnych opinji 
odnośnie do trzech połączonych spraw 
mego resortu. Chodzi mianowicie 
o sprawy tak wielkiej wagi w dzie­
dzinie reiormy rolnej, jak zagadnienie 
komasacji gruntów zwłaszcza terytor­
iów zniszczonych przez wojnę. Ostat­
nio komisja budżetowa i rolna pod­
wyższy w dwójnasób kredyt na prze-
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prowadzenie komasacji, która wobec 
tego wynosi 2 miljony złotych* To 
pozwoli na rozwinięcie akcji koma- 
sacyjnej. Należy również zbadać na 
miejscu sprawę nie mniejszej wagi 
likwidację serwitutów i ustalenie tych 
bolączek, które się z tem wiążą. Nie 
mniejszą uwagę ściąga na siebie trze­
cia 'dziedzina, która dotyczy kom­
pleksu spraw parcelacyjnych. Sprawa 
parcelacji rozwijałaby się u nas bar­
dzo dobrze, stoi temu na przeszko­
dzie brak kredytu. Z tym zagadnie­
niem łączy się ściśle sprawa otwarcia 
w Wilnie ftlji Banku Rolnego, Co 
się tyczy Banku Rolnego to Bank 
ten uległ reorganizacji. Ostatnio Bank 
Rolny uzyskał prawo emisji listów 
zastawnych, oraz prawo prowadzenia 
przez siebie parcelacji, kupowanie 
majątków na parcelację, załatwianie 
mniejszych sprzedaży w celu pokrv-# 
cia należności skarbowej z tytułu p o # 
datku majątkowego. Dalej minister 
oświadczył, iż w dniu dzisiejszym 
odbył konferencję z delegatem rządu 
p. Romanem podczas które] poruszył 
cały szereg spraw związanych z dzia­
łalnością okręgowego urzędu z emskie­
go i we wszystkich tych sprawach 
doszło do wzajemnego porozumienia.

W
Dwa lata pracy 

przeciwgazowej.
15 maja upłynęły dwa lata 

od chwili, biedy poraź pierwszy w pra­
sie polskiej była poruszona sprawa 
obrony przeciwgazowej. Uczynił to 
p. Poseł Władysław Rabski, a uczy­
nił na tej zasadzie, że obecnie wojuje 
nietylko wojsko i rząd, lecz cały na* 
ród. Dzięki zaś samolotom, które 
szybują na godzinę do 4000 kim. i ga­
zom trującym, które niszczą na swej 
drodze wszystko żyjące i rosnące, 
cały kraj w ciągu paru godzin może 
być pokryty trucizną, większe miasta 
i ośrodki przemysłowe zniszczone, 
praca normalna sparaliżowana i na­
ród nie będzie zdolny do należytej 
obrony.

Słowem państwo, które nie będzie 
miało wszystkich środków walki 
współczesnej, w krótkim czasie ule­
gnie państwu, zaopatrzonemu w te
środki.

PF-TANI OPAŁ
na zim ę m ieć będzie ten, kto kupi w ę g ie l w  czasie le ­
tnich m iesięcy i to w ę g ie l w  najlepszym  gatunku, k tó ry  
się ca łko w icie  spala,(zn ikom a ilość popiołu) i nie pozo­
staw ia  m asy popiołu, żużli lub niedopałków : 2 k o rce  
teg o  n ajlep szego  w ęgla  za stą p i 3 lub naw et 4  

k o rce  w ęg la  z  innych i g o rszy ch  kopalń.

Ten dobry i twardy (bez m iału) węgiel
otrzymać można z kopalni „HR. RENARD”.

Węgiel z kopalni „ H r .  R e n a r d
SPROWADZA

HURTOWNIA OPALOWA
M . NAPIÓRKOW SKI

WE WŁOCŁAWKU, UL. KALISKA Nr. 17, TELEFON Nr. 209 .

Za węgiel TT** P f l”  Hurtownia Opalowa
z  kopalni ^ 1A i • A W iic l i  u  otrzymała szereg 
licznych podziękowań od poważnych instytucji i osób.

Aby otrzymać TT** w c ie r w c u  trzeba już
węgiel z kopalni H  zamawiać w m aju.

ŁASKAW E ZA M Ó W IE N IA  NA W ĘGIEL
z kopalni „Hr. Renard” z wysyłką w czerw cu

PRZYJMUJE

Hurtownia Opałowa
M . If^ F IÓ H K O W S H I  

we W łocławku, u lic a  K a lis k a  17, telefon 209 
w  godzinach b iu row ych  t. j. od g. 9  rano do g . 6 p. p,

W węgiel z kopalni „ H r .  R e n a  r d ”
zaopatryw ane są  przez HURTOWNIĘ OPAŁOWĄ 
następujące sk ła d y  d e t a l i c z n e j  sprzedaży:

1. Sł. Lewandowski, ul. Królewiecka Nr. 30.
2. Kooperatywa „OGNIWO” przy fabryce Ferd. Oohm & Co, ul. Toruńska Nr. 7.

Ta świadomość jeszcze nie prze- 
nikła całkowicie w szerokie warstwy 
narodu polskiego, jeszcze naród pol­
ski nie zastanawia się nad obroną

EUGENJA ZOFJA WRZEŚN1EŃSKA.

G a ł ą z k a  b z u .
(obrazek alegoryczny)

—  Pojedziesz dziś do miasta i za­
wieziesz kwiaty.

—  Pojedziesz wieczorem.
Rozkaz trzeba słuchać!
Jak płakał biedny ogrodniczek, 

gdy się rozstawał ze swym ukocha­
nym bzem, to tylko on wie o tem 
i krzak bzu.

—  Nie nadługo ukochany mój, 
nad ranem wrócę —  mówił poprzez 
łzy.

I odjechał ogrodniczek, a z nim 
szczęście i troska o gałązkę bzu.

Zatkała gałązka bzu i oddala się 
żalom i tęsknicy.

A  trzeba było, iż tędy na wa­
kacje wracał młody i piękny student.

Dobrze skrojony mundurek lśnił 
na nim w złotych poszyciach. Mło­
dzian zdrów, wesół, jechał, roz­
glądając się po okolicy, aż naraz je ­
go wzrok bystry natrafia krzak bzu 
w ogrodzie.

Bez namysłu skacze z bryczki, 
aby za chwilę znaleźć się za płotem 
przed krzakiem bzu, na którym 
pysznie radowała oczy cudna gałązka.

Sięgnął ręką —  posłuszna jego 
skinieniu gałązka skłoniła głowę *—  
i zerwał.

Zerwał szczęście i radość ogro­
dniczka i powiózł je z sobą.

A  ogrodniczek wracał o wscho­
dzie słońca, kiedy rumiana zo­
rza —  blado oświecała ziemię, a pta­
szęta poczęły budzić się, strzepywać 
rosę ze skrzydełek i wołać: świt, świt, 
świt, świt.

Wracał ze śpiewem na ustach, 
z tęsknotą w sercu. Oj, spieszno mu 
było do gałązki, do cudnej bielusiej 
okiści bzu.

Szlachetne serce nic nie podej­
rzewało.

Lepiej byłoby mu nie rodzić się 
na świecie! Nasz ogrodniczek biegnie, 
pędzi co tchu w jego słabych pier­
siach do ukochanej gałązki...

Już, już nieopodal krzak bzu.
Naraz staje.
Co to? —  Zabiło na trwogę serce 

ogrodniczka. Oczom jego ukazał się 
straszny obraz zniszczenia. Krzak bzu 
potratowany, pognieciony, jedna ga­
łąź przybita do ziemi, w koło opadłe 
liście, kwiaty podeptane, pomięte.

—  O Boże, gdzie gałązka?!
— Gdzie gałązka?
Przeciera biedny oczy, ale i to nie 

pomaga, —  gałązki bzu niema bez­
powrotnie.

—  O Boże, Boże wyjęczał znowu 
ogrodniczek, poczem zapłakał gorzko, 
beznadziejnie, boleśnie.

A  potem wpadł w rozpacz, wśród 
której rzucał najstraszniejsze bluźnier- 
stwa i obelgi przeciwko Stwórcy i Pa­
nu piękna na ziemi, zataczał obłęd­
nym wzrokiem w koło, rzucał się na 
ziemię, rwał ją konwulsyjnie rękoma 
a z taką wrzawą, z takim jękiem, jak 
to czyni matka, której dziecko uko­
chane skradziono.

Gdy rozpacz przeszła, znowu pod­
nosił lament i płakał boleśnie.

Od tei pory zrozpaczony ogrodni­
czek stale spędzał chwile przy krzaku 
bzu, wołał gałązki, płakał, rozpaczał 
i znowu płakał, a po pewnym czasie 
i tego zaniechał, tylno rozpoczął po­
szukiwanie zaginionej gałązki.

Ludzie między sobą szeptali, iż 
ogrodniczek oszalał. Jedni opowiadali, 
że go widzieli wśród falujących zbóż 
na polu, kroczącego miedzą z pękiem 
zerwanych maków i bławatków, zapla­
tającego koronę, którą potem zawiesił 

! na figurze Matki Boskiej u rozstajnych

swego państwa, jak inne narody to 
czynią. Nasza literatura, traktująca 
o nowych środkach wojny współ­
czesnej jest niezmiernie uboga i w po-

dróg; drudzy wprost snuli fantastycz­
ne wieści o brodzeniach po łąkach, 
po starem cmentarzysku podczas 
ciemnej i późnej nocy, kiedy odpra­
wiał jakieś zaklęcia i czary, do któ­
rych czarownice stawały korowodem 
przy kotle z wrzącą smołą; inni zno­
wu powtarzali o jego błędnej mowie 
i o śpiewie, który w kółko nucił:

—  O! gałązko bzu jedyna,
, —  Gdzieżeś ty moja?

Ludzie słuchali, potakiwali głowa­
mi i nic z tego zrozumieć nie mogli.

Tymczasem biedny ogrodniczek 
dostał obłędu. Dziś właśnie, kiedy 
wiosna w pełni rozkwitu, w pełni 
rozgwaru i wesela, obejmuje świat 
w swe posiadanie, kiedy ogrody 
białe, okwiecone, przepełnione odgło­
sami kląskań porywających słowiczych 
śpiewów, co nakształt kaskad opa­
dają i kładą się czarującą muzyką po 
dolinie, kiedy księżyca blask nurza 
wszystko w jednej harmonijnej, wią­
żącej wszystko w jedną pieśń wesela 
wiosennej poświacie, obłąkany, z oczy­
ma szeroko rozwartemi, z rękoma 
wyciągniętemi przed siebie, jakby kogoś 
łapał, jakby kogoś zatrzymywał, co 
mu się umyka, szedł spiesznym kro 
kiem z uśmiechem strasznym na twa­
rzy wybladłej z bezsenności i rozpa­
czy, z rozwichrzonym włosem, szedł 
wprost błyszczącego stawu, który nie 
wstrzymał jego dalszych kroków, 
szedł po wodzie, szedł coraz dalej, 
głębiej, zanurzał się aż naraz stracił 
grunt pod nogami i woda porwała 
go na dno.

Parę kół zatoczyło się na po 
wierzchni stawu, ale i te po chwili 
stopiły się w jedną, płonącą blaskiem 
księżyca, niezamąconą taflę wody.

Beknęły gdzieś bąki, zakwiliły ku­
liki, zatkała czajka —  i znów cicho, 
bezszelestliwie, jakby nic się nie stało.

Cisza na ziemi.

równaniu z literaturą światową w tym 
kierunku jest tak nikła, że ginie w niej 
niepostrzeżenie.

Lecz ziarno rzucone przed dwoma 
laty, kiełkuje coraz bujniej: powstał 
Komitet Obrony Przeciwgazowej i Ligi 
obrony Powietrznej, powstają inne 
instytucje społeczne, raajace zadanie 
pomnażać środki obrony państwa.

Komitet Obrony Przeciwgazowej 
pokrył cały kraj siecią swych od­
działów, których liczba sięga do 90. 
Niema w Polsce większego miasta 
z wyjątkiem Lwowa, Krakowa i Sta­
nisławowa, gdzieby nie było Oddziału 
Komitetu Obrony Przeciwgazowej. 
Przedstawiciele Komitetu wygłosili 
w różnych miastach do 120 odczytów.

Materjalne skutki tej pracy przed­
stawiają się w sposób następujący: 
od chwili rozpoczęcia pracy do I maja 
r. b, wpłynęło 105,000 zł., wydano 
90,622 zł. 90 gr., zostało w kasie na 
X maja 14,377 zł. 10 gr. 50 funtów 
szterlingów. 1 doi., 2 rub. 40 kop. sr. 
20 zł. w bonach 20 zł. w pożyczce 
złotej i 3 obrączki złote.

Wykonano następujące roboty: 
1. tereny pod budowę Instytutu Ga- 
zoznawczego do 6 morgów przestrze­
ni ogrodzone płotem ze słupów beto­
nowych i drutu kolczastego. Słupy 
w liczbie 500 sztuk otrzymano bezpłat­
nie, a drut o 50 proc. niżej ceny ryn­
kowej, 2. postawiono dom admini­
stracyjny, 3. kupiono i zwieziono na 
miejsce budowy 1,200,000 szt. cegły 
i 90 tonn żelaza betonowego, 4. przy­
gotowano szczegółowe plany pod bu­
dowę Instytutu i rozpoczęto budowę 
własnej bocznicy kolejowej do 400 m. 
długości, plan bocznicy zrobiono bez­
płatnie (Inż. A, Przybylski). Cały ma­
teriał: szyny, podkłady i materjał łącz­
nikowy wypożyczono na parę lat też 
bezpłatnie, budowa kolei będzie wy­
konana również bezpłatnie. Oprócz 
tego umeblowanie na dwa pokoje biu­
rowe (firma „Blok Brun” i lirma „Pa- 
ciiic”) i maszynę do pisania (firma 
Gerlach) Komitet otrzymał bezpłatnie.

Budowa Instytutu może być roz­
poczęta wkrótce, o ile środki pienięż­
ne na to pozwolą: los Instytutu zależy 
od ofiarności społeczeństwa.

Żeby ideę Obrony Przeciwgazowej 
spopularyzować w szerokich sferach 
narodu i obrazowo przedstawić każ­
demu, jak wygląda walka gazowa, 
oraz jakie są środki obrony, Komitet

I A nad tą ziemią, co w sobie kryje 
j tyle piękna i snów rozkosznych, aie 
j i tragedyj strasznych, nad tą ziemią,
; która w tej chwili zdaje się być za- 
i słuchaną w jakiejś melodje żałosne,
; płynące z potarganych przedwcześnie 
j i niespodziewanie strun instrumentu, 
i zbudowanego z serca ludzkiego, nad 
j tą ziemią w cudną szatę wiosny ubra- 
j ną, pochyliło niebo ugwieżdżone swe 
j dobrotliwe a piękne oblicze i zda 
! się mówi:

—  Ziemio, dziecię moje, patrz 
w górę, dla mnieś stworzona —  ina­
czej sama, będąc dla siebie celem, 
tęsknić będziesz bez zaspokojenia 
tęsknoty...
Ziemia cał a słucha,wytęża wzrok,prze­
nika powłokę niebieską, sięga chórów 
anielskich i zasłuchana w ich wspa­
niałe, przepiękne śpiewy, staje —  nie 
szuka wyżej.

Tymczasem tęsknota jakaś niewi­
dzialna a mocarna, żywiołowa ogarnia 
ją, zakręca w miejscu i rzuca w nie­
skończone strefy, poza archanielskie, 
kędy moc i wspaniałość pieśni chórów 
anielskich nie działa, nie pociąga, 
mknie, gdzie królowanie Najwyższe­
go Piękna, z którego wszystkie inne 
piękna początek wzięły i pada u stóp 
Bożych zalękniona, rozpłakana, ale 
radosna i szczęśliwa.

Tam jej kres ostateczny i zaspo­
kojenie niewymowne. Póty tęsknota 
ziemi smutna chodzić będzie ze 
swojem złem i bólem, póty przeklinać 
będzie dolę swą czarną, samotną, 
po zasępionej idąc niwie, póki nie 
spojrzy wyżej, póki nie wzniesie się 
ponad siebie, ponad gwiazdy, ponad 
trony archanielskie aż do Stwórcy 
i Pana, niezrównanego Piękna, które 
tęsknocie przywróci upragnioną ra­
dość i szczęście.
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Obrony Przeciwgazowej organizuje 
Wystawę* która będzie urządzona 
od | do 15 czerwca w Klubie Urzęd­
ników Państwowych (Nowy Świat 67).

Tam będzie pokazany historyczny 
rozwój walki gazowej i będą uwidocz 
nione wszszystkie istniejące obecnie 
środki obrony przeciw tej niebez­
piecznej broni. Tam między innemi 
dowie się społeczeństwo polskie, że 
wojsko nasze po raz pierwszy spo* 
tkało się gazami trującymi... w 1241 r.

pod Ligrrcą na Śląsku podczas walki 
księcia Henryka Pobożnego z tatarami.

Dziś, zamykając dwuletni okres 
pracy, Komitet Obrony Przeciwga­
zowej składa szczere „Bóg zapłać” 
wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do szerzenia idei obrony przeciwga­
zowej i pomnażania środków mater­
ialnych.

Prezes Jan Zagleniczny.
Wice-Prezes Płk. Adolf Malyszko.

Co niesie dzień?
Dziś: Beda Czcig. w dr., 
Jan pp. m,
Jutro: Wilehelma. 
Wschód słońca o g. 3.51 
Zachód o g. 8.04
Wsch. księżyca o g. 1.47 
Zachód o g. 1.21

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we W łocławku.
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wynosiła — 21,5 najnisza — 7,8.
Czytelnia katolicka (vis * a - vis 

katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. i — 4-ej po południu.

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu­
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Z  giełdy d. 2, 5 6
Dolar 5,16
Funt angielski 22,39
Frank szwajcarski (100) 91,20
Frank irancuski (ioo) 15,23 
Frank belgijski (100) 23,88
Liry włoskie (100) 27,83
Korony czeskie (100) 15,23
Korony austrjackie (100.000) 7,02
4% poż. premj. 0,40, 8% poż. złota 
7,50 6% poż. ser ja II A. 0,63, 6% 
pożycz, doi. 2,95 4 7,%  listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 15.50 
5%  listy miejskie 9,50 41/2°/o listy 
miejskie —  wart. 1 gr. czyst. zlot.

Zmiany w  diecezji. Ks. Fran­
ciszek Ligenza proboszcz w Szczer­

cowie i ks. Ignacy Kotlicki proboszcz 
z Wyszyny translokowani jeden na 
miejsce drugiego.

Nowa parafja. W dekanacie 
nieszawskim utworzono nową parałję 
Zakrzewo. Wskład nowej paraiji 
wchodzą: Zakrzewo, kol. Zakrzewska, 
Gęsin i Bachorza. Proboszczem no­
woutworzonej paraiji Najdostojniejszy 
Pasterz Djecezji naszej wyznaczył 
ks. J. Grabarczyka, prefekta z Ra­
dziejowa.

Eksportacja zwłok ś. p. ks. 
prałata M ichalskiego. W niedzie­
lę o godzinie 6 po południu odbyła 
się eksportacja zwłok śp. ks. prałata 
Michalskiego do miejscowej Bazyliki. 
Kondukt żałobny prowadził bs. pra­
łat Czapla w asystencji kapituły miej­
scowej, licznie zebranego duchowień­
stwa tak włocławskiego, jak i z okolic, 
krewnych, przyjaciół, znajomych i wiel­
kiego tłumu publiczności.

Po ustawieniu trumny na katafal- 
bu i odśpiewaniu Nieszporów, smut­
ne obrzędy żałobne, połączone z eks- 
portacjąe zakończono.

Szczegóły pogrzebu i życiorys 
zmarłego, podamy w następnym nu­
merze.

Z Polskiego T-wa Krajoznaw. 
czego. Dziś tj. 27 bm. członkowie 
Pols. Tow. Krajoznawczego, zwiedzą 
fabryki fajansu. Zbiórka w lokalu 
Towarzystwa o godzinie 3 po poł.

Koncert. Dnia 27 maja r. b. od­
będzie się w sali kino-teatru „No­
wości“ koncert profesorów: Wacława 
Różyc-Kuczewskiego (fortepian) i A. 
Biełousowa (skrzypce) laureatów kon­
serwatorium wiedeńskiego. Profesor 
RóźyoKuczewski studjował muzykę 
u słynnego kompozytora i pianisty S. 
Rachmaninowa już po zaszczytnem 
ukończeniu konserwatorium. Profesor 
A. Biełousow po otrzymaniu stopnia

profesorskiego i złotych medali w Wie­
dniu i Moskwie w r. 1901 koncertował 
z dużem powodzeniem zagranicą, 
obecnie zaś zbiera laury w Warszawie 
jako wiituoz solista i 1 skrzypek Fil­
harmonii w której od dwóch lat dał 
się zaszczytnie poznać. Mamy nadzie­
ję że publiczność Włocławka tłumnie 
się zbierze na koncert znanych arty­
stów. Bilety do nabycia w Księgarni 
Neumana.

Odczyt o harcerstwie. We wto­
rek wieczorem w drodze z Warszawy 
przez Płock, do Poznania, Łodzi i in­
nych większych miast, przybywają do 
Włocławka: Naczelna Inspektorka
Harcerstwa żeńskiego przy minister­
stwie W. R. i O. P. w, z. Przewodni­
cząca Z w. Harc, Polsk., druhna Marja 
Wralewska i pierwsza sbautka Polska, 
druhna Olga Małkowska, żona ś. p. 
Andrzeja Małkowskiego, założyciela 
Harcerstwa w Polsce.

Druhna Olga {Małkowska, po zwie­
dzeniu organizacyj skautowych wAme* 
ryce i Anglji, wygłosi bardzo ciekawy 
odczyt o Harcerstwie i Skautinop żeń­
skim, Odczyt wygłoszony zostanie 
w sali Teatru „Polonia“ we środę, 
dn. 28 b. m. o godz 6 wiecz. Ceny 
biletów: dla starszych 2.000.000 mkp. 
dla młodzieży 500.000 mkp.

Całkowity dochód na Harcerstwo 
Włocławskie.

Egzaminy wstępne dla w szy­
stkich klas gimnazjum męskiego 
imienia J. Długosza we Włocławku 
rozpoczną się w dniu 23 czerwca r. b. 
o g. 8 sposobem lekcyjnym i trwać bę­
dą do dnia 28 czerwca b. r. włącznie. 
Podania o dopuszczenia do egzami­
nów z załączaniem metryki i świa* 
dectwa o szczepieniu ospy należy 
składać niezwłocznie w kancelarji 
Gimnazjum codziennie cd godziny 
8 rano do pierwszej w południe.

Egzamina wstępne w  gim na­
zjum p. J. Steinbokówny, W gim­
nazjum p. J. Steinbokówny egzamina 
wstępne odbywać się będą systemem 
lekcyjnym dn. 16, 17, 18 i 20 czerwca 
w godzinach szkolnych od 8 rano do 
IY2 P° południu. Kandydatki winny 
do dn. 16 czerwca włącznie złożyć 
w kancelarji szkoły metrykę i świa­
dectwo powtórnego szczepienia ospy.

Koncert na rzecz Ligi Obrony 
P owietrznej i Przeciwgazowej 
gazowej Państwa w Czwartek dn. 
29 maja obudził tak 'wielkie zaintere­
sowanie, że już tylko bardzo niewiel­
ka ilość biletów pozostała d̂o naby­
cia w sklepie W go prz. Kowalew­
skiego

BARDZO  TA N IO

O K A Z Y J N I E
do nabycia  gard erob a  i pa­

ra  łó że k  dębow ych
Łęgska 55 (w  podwórzu)

________  A. Kw

TELEGRAMY.
T w o rz e n ie  now ego  

j rz ą d u .
j BERLIN 26 V. (PAT.) Rokowa- 
j nia pomiędzy mieszczańskim stron- 
; nictwem środka, a niemieckimi naro- 
; dowcami, które toczyły się prawie 
I przez cały dzień, nie doprowadziły 
■ dotychczas do żadnego rezultatu. Sy­

tuacja stała się wskutek tego kry­
tyczną. Na ogół wyrażają powątpie­
wanie, czy dojdzie do skutku rząd 
bloku mieszczańskiego. Najbliższa 
konferencja przywódców stronnictw 
odbędzie w poniedziałek.

K om uniśc i w  B e r lin ie
BERLIN 2Ó.V. (PAT.) „Berliner 

Tageblatt” dowiaduje się, że ubiegłej 
nocy aresztowano w Poczdamie 8 ko­
munistów, przy których znaleziono 
materjały wybuchowe, rewolwery i gra­
naty ręczne. Mieli oni polecenie do­
konania zamachu podczas odsłonienia 
pomnika.

K o m ite t fa s z y s to w s k i.
RZYM 26.V. (PAT.) Na plenar- 

nem zebraniu delegatów faszystow­
skich wybrany został komitet, którego 
zadaniem będzie kontrola działalności 
stronnictw większości izby deputo­
wanych. W skład komitetu wchodzi 
9 faszystów oraz po 3 przedstawicieli 
trzech stronnictw, występujących 
wspólnie z faszystami: katolików, na­
rodowych liberałów i demokratów spo­
łecznych.

Stronnictwa opozycji zamierzają 
zwalczać projekt nowego regulaminu, 
który uważany jest za antiliberalny. 
Maksymaliści postanowili walczyć 
wytrwale przeciwko dążeniom absolu- 
tystycznym i dyktaturze.

J a k ic h  m in is tró w  m a  
L itw a .

BERLIN 26.V. (PAT.) P. R. We- 
dług dnniesienia dzienników, litewski 
minister finansów Petrullis, zabrawszy 
asygnaty na półtora miljona dolarów 
i 200.000 mk. złotych uciekł zagranicę. 
Wiadomość o tern wywołała w całym 
kraju niesłychaną panikę.

SWÓJ DO SWEGO!
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.

Składy żelaza I sprzedaż różnych 
wyrobów żelaznych.

Klabecki Jan, Brzeska A? 8.
Nowakowski J. i Mańkowski L. S-ka, Brzeska M 17. 
Br. Rudzińscy, Piekarska M  15.
Tęsiorowski Franciszek, plac Dąbrowskiego A° 4.

Sprzedaż żelaza (w okolicy).
Kowalkowski Józef, Radziejów,
Koralewski Stanisław, Chodecz.

Kujawski magazyn gotowych ubiorów 
męskich.

Stańczak Antoni i S-ka 3-go Maja A° 15.

Sprzedaż wirówek do mleka i maszyn 
do szycia

Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2.

Sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 
ny, lamp, przyborów kuchennych Itp.
Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 31.

Sprzedaż gotowego obuwia.
Brz chwa Władysław, 3-go Maja AS 40. 
Mańkowski Piotr, 3-go Maja AS 28.
Pietrzykowski Franciszek, Cyganka M  13.

Sprzedaż obuwia (w okolicy)
Rataj Jan, Radziejów.

Księgarnie.
Arentowicz Zdzisław, Nowy Rynek 5.
Kozińska Helena, 3-go Maja AS 36.
Księgarnia Powszechna, Brzeska Ala 4.
Księgarnia Szkolna, filja Książnicy, Żabia 9.

Drukarnie I introligatórnie.
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska Ala 4.

Cukiernie.
Czech Boguchwał, Kościuszki AS 4.

Hotele I restauracje.
„Cafe Imperjal“, ul. 3-go Maja AS 34.
Mięgoć Jan, „Hotel Polski,“ Nowy Rynek Ala 5, 
Siwek Józef, „Hotel Victorja“, Przechodnia Aa l .

Sprzedaż skór I wyrobów szewskich.
Wieczorkowski Franciszek, Nowy Rynek Ala 9.

Galanteria, Perfumerja i Zakłady 
Fryzjerskie.

Kolt Józef, 3-go Maja AS 13.
Opoczyński Leon, 8-go Maja 19.

Biuro dzienników i ogłoszeń.
Makowski Ludwik, Kościuszki Ala 1.

Sprzedaż wyrobów powroźniczych.
Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4,
Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 13.

Biura elektrotechniczne.
Ożminkowski Stanisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
W alczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży.
Piątkowski Antoni, Długa AS 38.

Sprzedaż nasion, warzyw, owoców 
i przetworów owocowych

Polski Syndykat Ogrodniczy, W arszawska Nr. 15.

Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych.
Mühsam Otto, Kościuszki Nr. 2.

Składy apteczne.
Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 87, 
Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 33.

Sprzedaż zabawek dziecinnych 
i oprawa obrazów

Nowakowski Jan, Żabia Nr. 13.

Zakłady krawleókie.
Szałkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25.

Banki
Bank Kredytowy.. Nowy Rynek Nr. 4.
Bank Kujawski, Żabia 2.
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Ogłoszenie U rzędow e.
Niniejszym podaje się do publicznej wiadomości, że na mocy uchwały 

Rady Miejskiej m. Włocławka z dnia 21 lutego r. b., zatwierdzonej reskryptem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 9 kwietnia 1924 r. L. S. M. 
1803/24 wprowadza się następujący:

STATUT
p odatku  m ie js k ieg o  od g ru n tó w  i p lacó w  budo­

w la n y ch  w  m . W ło c ła w k u .
§ i -

Na podstawie art. 4 Ustawy z dnia n  sierpnia 1923 r. o tymczasowem 
uregulowaniu iinansów komunalnych (D. U. R. P. Nr. 94 poz. 747 z r. 1923) 
pobiera się w m. Włocławku za wyjątkami, wskazanemi w paragr. 2 niniej­
szego Statutu podatek od placów budowlanych oraz gruntów, które uzyskały 
charakter placów budowlanych na skutek pociągnięcia linji regulacyjnych 
ulic i placów miejskich (ust. 5 art. 4 Ustawy) oraz od gruntów pozostałych.

§2.
Wolne są od podatku miejskiego od gruntów:
1) grunta i place, należące do m. Włocławka oraz do instytucji reli­

gijnych, naukowych, oświatowych, sportowo społecznych i dobroczynnych,
0 ile grunta te i place nie są wynajmowane lub wydzierżawiane i nie służą 
do celów zarobkowych,

2) grunta nieurodzajne to jest przestrzenie, znajdujące się pod wydmami 
piaskowemi pod zupełnie nieużytecznemi błotami, pod drogami i wygonami
1 inne grunta całkowicie nieurodzajne i nienadające się pod budowę;

3) grunta pod cmentarzami wszelkich wyznań;
4) grunta pod rzekami, strumieniami oraz stawami i jeziorami;
5) grunta niezabudowane, znajdujące się przy przedsiębiorstwach prze­

mysłowych i służące dla celów związanych z prowadzeniem tego przedsiębiorstwa

§ 3-
Podatek od gruntów i placów budowlanych wynosi:
1) dla placów budowlanych oraz gruntów, które uzyskały charakter 

placów budowlanych wskutek pociągnięcia linji regulacyjnych ulic i placów 
miejskich 1%  wartości sprzedażnej placów, według samodzielnej klasyfikacji 
miejskiej, dokonywanej corocznie przez Komisję,

2) dla gruntów pozostałych 100% łącznej kwoty państwowego podatku 
gruntownego i dodatku państwowego do tego podatku.

Grunty państwowe nie mogą być obciążone w wyższym stopniu niż 
obciążone są podobne grunty, znajdujące się w sąsiedztwie gminy m. Wło­
cławka.

Z chwilą wprowadzenia w życie samorządu wojewódzkiego do punktu
2 niniejszego paragr. ma zastosowanie art. 22 Ustawy z dnia u  sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu Iinansów komunalnych.

§ 4*
Za grunty o charakterze budowlanym, podlegające opodatkowaniu uważa 

się grunta i place, znajdujące się na terenie miasta w obrębie linji regula­
cyjnej miasta, a mianowicie:

1) wszelkie grunty niezabudowane, bez względu czy są uprawiane lub 
nieuprawiane względnie zajęte pod sady lub ogrody;

2) grunty na których znajdują się budowle o charakterze czasowym 
lub pomocniczym (szopy, altany, baraki, składy, stróżówki i t. p.

3) część gruntu zabudowanego, pozostała po odliczeniu powierzchni 
zabudowanej pomnożonej przez 15 w strefie określonej przez Magis rat lub 
przez 45 na pozostałej części terenu miasta podlegającej podatkowi od 
placów niezabudowanych.

Publikację tyczącą się określenia strefy zabudowanej, terenów na których 
leżą grunty o charakterze budowlarym i klasyfikacji placów, umieszcza 
Magistrat w jednym z pism miejscowych zasadniczo przed dniem 15 lutego 
każdego roku podatkowego.

§  5-
Miejski podatek od gruntów i placów niezabudowanych płatny jest 

w 2 ratach, w terminach wskazanych przez Magistrat.

§6 .
Obowiązek uiszczenia podatku ciąży na właścicielu gruntu lub placu, 

w razie zaś odrębnego od prawa własności posiadania i użytkowania, po­
datek od gruntu względnie placu uiszcza osoba, w której posiadaniu lub użyt 
kowaniu nieruchomość się znajduje.

§ 7.
Uiszczenie zaległości nagromadzonej na nieruchomości gruntowej za 

czas poprzedzający przejście tej ostatniej od jednego właściciela do drugiego, 
ciąży na nowym właścicielu. Przepis ten nie dotyczy gruntów, sprzedanych 
przez licytację.

§ 8.

Każdy właściciel, względnie użytkownik gruntu, względnie placu bu­
dowlanego, obowiązany jest do dnia I kwietnia każdego roku podatkowego 
złożyć w Oddziale podatkowym Magistratu m. Włocławka deklarację prze­
pisanego wzoru, z wykazaniem rozmiarów gruntu i sposobówjego użytkowania.

§  9-
Dla gruntów i placów, wymienionych w paragr. 8, na które nie została 

złożona deklaracja podatkowa w terminie do dnia I kwietnia, deklarację taką 
w zastępstwie właściciela lub użytkownika i na jego koszt sporządzają Wła­
dze Miejskie podatkowe.

§ 10.
Na podstawie deklaracji podatkowych, po ich sprawdzenin, podatek od 

gruntów, nieposiadających charakteru placów budowlanych, wymierza Ma­
gistrat, zaś od placów i gruntów o charakterze budowlanym Komisja Klasy­
fikacyjna, która składa się z przedstawiciela Magistratu, jako przewodniczą- 
cego, z przedstawiciela Oddziału Podatkowego (Kierownika Wydziału lub re­
ferenta) oraz z trzech członków względnie z trzech zastępców delegowanych 
przez Radę Miejską, z których przynajmniej 2-ch winno być wybranych z po­
śród właścicieli nieruchomości.

W razie nieobecności przewodniczącego przewodniczy przedstawiciel 
Oddziału Podatkowego.

§ II-
Komisja Klasyfikacyjna ma prawo żądać od właścicieli gruntów i pla­

ców wyjaśnień ustnych i piśmiennych, powoływać rzeczoznawców oraz do­
konywać oględzin gruntów.

§ 12.
O dokonanym wymiarze płatnik podatku zostaje zawiadomiony za po­

średnictwem nakazu płatniczego.
Rozesłanie nakazów winno być zakończone przed dniem I lipca każ­

dego roku podatkowego.
Po ukończeniu wymiaru podatku, księgi wymiarowe zostają wyłożone 

w Oddziale Podatkowym Magistratu w ciągu dni 7 do przejrzenia przez za­
interesowanych płatników, o czem Magistrat podaje do publicznej wiado­
mości, za pośrednictwem obwieszczenia w lokalu,Kasy Miejskiej oraz w jed­
nym z pism miejscowych.

§ 13-
W ciągu dni 14 od daty wyłożenia do przejrzenia ksiąg wymiarowych 

płatnicy mają prawo zakładać sprzeciwy do Komisji Klasyiikacyjnej podatku 
od gruntów przeciw nieprawidłowemu, według ich zdania, wymiarowi po­
datku. Pomienione sprzeciwy winny być rozpoznane przez Komisję Klasy- 
likacyjną w terminie 6-cio tygodniowym od daty złożenia.

§ 14.
Od decyzji Komisji Klasyfikacyjnej mogą się płatnicy odwoływać za po­

średnictwem Magistratu do władzy nadzorczej w terminie i trybie przewi­
dzianym w art. 48 Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (D. U. R. P Ns 94. 
poz. 747).

- § IS.
Wniesienie odwołania nie wstrzymuje terminu płatności podatku miej­

skiego od gruntów i placów.

§ 16
Miejski podatek od gruntów, nieuiszczony w terminie, uważa się za 

zaległość, która podlega uiszczeniu z doliczeniem kary za zwłokę względnie 
kosztów egzekucyjnych stosownie do przepisów państwowych o karach za 
zwłokę i kosztach egzekucyjnych.

§ 17-
Wysokość podatku w markach polskich będzie regulowana przez Magistrat 

w myśl Ustawy o zastosowaniu stałej jednostki do obliczania danin niektó­
rych innych dochodów publicznych oraz kredytów udzielanych przez insty­
tucje państwowe i samorządowe (D. U. R. P. M 127 z r. 1923, poz. 1044).

§ 18.
W wypadkach usprawiedliwionych materjalnem położeniem podatnika 

Magistrat ma prawo stosować ulgi t. j rozkładać podatek na raty, odraczać 
termin płatności oraz umarzać podatek częściowo lub całkowicie.

§ 19-
Winni niestosowania się do przepisów Statutu niniejszego, względnie 

do wydanych na mocy art. 20 przepisów wykonawczych ulegną karze porządko­
wej z mocy art. 67 Ustawy z dnia u  sierpnia 1923 r. o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych (D. U. R P. N. 94/23 poz. 747.) do wy­
sokości 345,9 złotych franków, względnie złotych polskich, o ile nie mają 
zastosowania kary przewidziane z art. 62— 64 tejże Ustawy.

§ 20.
Przepisy wykonawcze do niniejszego Statutu wydaje Magistrat m. Wło­

cławka w porozumieniu z Komin ją Finansowo Budżetową.

§ 21 .
Terminy przewidziane w §§ 4, 8 i 9 niniejszego Statutu ulegają w ro­

ku 1924 odpowiedniemu przesunięciu przez Magistrat.

§ 22.
Statut niniejszy nabiera mocy obowiązującej od dnia 1 stycznia 1924 r. 

po zatwierdzeniu go przez Władzę Nadzorczą i po ogłoszeniu w jednym 
z pism miejscowych.

Prezydent: ( —)  K r a u z e .
Włocławek, dnia 23 maja 1924 r.

Podaje się do wiadomości, że dn. 3 czerwca r. b. o godz. 9-ej rano 
na probostwie w  L ubraóctt na rzecz Kościoła miejscowego odbędzie się 
przez licytację

sprzedaż kilkuset butelek wina 
i kilkuset butelek miodu

przechowanych dotąd około 30 lat w podziemiach kościelnych z testamentu 
ś. p. ks. Bromirskiego, ówczesnego proboszcza Lubranieckiego.

Do licytacji mogą przystąpić tylko chrześcijanie.
Komitet Sprzedaży

Dom murowany z oficyną w tym 2 pokoje 
z kuchnią wolne od 1 lipca r. b.w śród­

mieściu do sprzedania. Można też nabyć 
połowę. Wiadomość u l Przedmiejska JM 12 
w restauracji.

lotrzebna zdolna krawcowa do szycia. Wia­
domość w Redakcji „Słowa Kujawskiego*.

W yżeł rasy niemieckiej, sześć miesięcy. 
Do sprzedania. Wiadomość: Płocka 105.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Amerykan na gumach półtoraczny, na 
patentowanych osiachmało używany jest 

do sprzedania ul. Zduńska 8. Brochocki.

Do pomocy pani domu i reperacji potrzeb­
na osoba spokojna, cicha, skromnych 

wymagań. Adr. Kilińskiego 8. m. 5.

Ogród owocowy do wzięcia w
dzierżawę zaraz Dom Kalinowiec peceta 
Waganiec, stacja Nieszawa, fol. Żabieniec.

Poszukuje posady do ukończenia praktyki 
rolnej w majątku mogę przedstawić chlub­

ne świadectwa. Łaskawe zgłoszenia: maj. 
Bogucin skrz. poczt, 57 dla S. S.

Potrzebna kucharka na probostwo od czerw­
ca. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń A. Ma­

kowskiego.

Przyjmę stołowników — czki obiady gospo­
darskie Czupielowa 10-4 p. p. Szpichler- 

na JM 9.
C t n r ł - l i n i i  znakomite, najtańszą paszę 
O l  U UZI II j  dla krów i trzody (25 groszy 
za 10 kg.), sprzedaje browar 
ul. Łęgska 28, telefon 30.

we Włocławku

I f l f l  czerwonej cegły do sprzeda-
iUU nia. Wiadomość fabryka skrzyń, Sto- 
dóina 72.
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